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ZARZĄDZENIA STOLICY APOSTOLSKIEJ.

E N C Y K L I K A
JEGO ŚWIĄTOBLIWOŚCI PANA NASZEGO Z OPATRZNOŚCI BOŻEJ

P A P I E Ż A  P I U S A  X I
do Czcigodnych Braci Arcybiskupów, Biskupów i innych Ordynarjuszów Stanów Zjedno­
czonych Ameryki Północnej, pokój i jedność ze Stolica Apostolska utrzymujących

O WIDOWISKACH KINEMATOGRAFICZNYCH').
C Z C I G O D N I  B R A C I A

Pozdrowienie i Błogosławieństwo Apostolskie.

Z czujną troskliwością (Vigilanti cura) zgodnie z Naszem 
apostolskiem posłannictwem śledzimy wszelkie chwalebne poczy­
nania Biskupów i całego chrześcijańskiego ludu; dlatego z wielką 
radością dowiedzieliśmy się, że już wydało owoce i obfitszy 
jeszcze plon zapowiada owo opatrznościowe dzieło, które przed 
więcej niż dwoma laty zapoczątkowaliście, powierzając jego 
realizację „Lidze Przyzwoitości”, i to w tym celu, by w świętym 
niejako boju przeciwdziałać szkodom moralnym, wyrządzonym 
przez kinematograf.

To nastręcza Nam oddawna upragnioną sposobność dokład­
niejszego wypowiedzenia zapatryw ania Naszego o tej sprawie, 
tak ściśle związanej z moralnością i religją ludu chrześcijań­
skiego. Przedewszystkiem pragniemy wyrazić wdzięczność Wam,

’) W tłum aczeniu J. E. Ks. Biskupa Dr. Okoniewskiego.
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kierownikom i nauczycielom, oraz waszym współpracownikom, 
za niestrudzoną pracę owej Ligi w dziedzinie apostolstwa; dzię­
kujemy Wam tem goręcej, z im większym bólem patrzyliśm y na 
to, jak sztuka i przem ysł filmowy, czyniąc niejako „wielkie kroki 
poza drogą", na ekranach wyświetlały wszelkie zbrodnie, występki 
i grzech.

I.

Uważaliśmy za najświętszy Nasz obowiązek, by przy każdej 
nadarzającej się okazji zachęcać nietylko Biskupów i całe ducho­
wieństwo, ale także wszystkich ludzi dobrej woli, aby piekącej 
tej sprawie uwagę swą poświęcili.

Już w Encyklice D w ini illius Magistri żaliliśmy się, że 
„potężne owe środki popularyzacyjne, które mogłyby być wielce 
pomocne w kształceniu i wychowaniu, gdyby były oparte na 
zdrowych zasadach, tak  często — niestety — rozpalają tylko 
namiętności do brudnych interesów " *)•

Nowy dow6d apostolskiej troski.

W sierpniu 1934 r. zaś, kiedy przemawialiśmy do przedsta­
wicieli m iędzynarodowego związku pism i wydawnictw kinemato­
graficznych, podnieśliśmy ogromne znaczenie, które te widowiska 
w dzisiejszych mają czasach, szerząc dobro, albo też popierając 
zło. Powiedzieliśmy ponadto, że kinem atograf powinien koniecznie 
opierać się na zasadach moralności chrześcijańskiej, a chociażby 
tylko tej, która wywodzi się z prawa naturalnego, aby ona stała 
się najwyższą jego normą i przepajała wielki dar sztuki. Każda 
bowiem prawdziwa sztuka powinna, jak to z natury  jej wynika, 
do tego przedewszystkiem dążyć, aby człowieka odpowiednio 
uszlachetnić i udoskonalić; dlatego też musi się dostosować do 
zasad i wskazań moralności. Wkońcu podkreśliliśmy konieczność, 
by sztuka kinematograficzna takie dawała widowiska, któreby 
zachęcały widzów do nieskazitelnego życia i naprawdę ich 
kształciły, a wszyscy obecni, wybrani mężowie, jednomyślnie to 
potwierdzili, co jeszcze dziś mile wspominamy.

Świeżo zaś, w ubiegłym miesiącu kwietniu, na audjencji, 
udzielonej delegatom międzynarodowego kongresu wydawnictw 
kinem atograficznych, jeszcze raz podnieśliśmy dobitnie wagę

') A. A p. Sed., 1930, voI. XXII. p. 82.
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i znaczenie tej sprawy; nietylko w imię religji, ale także w imię 
ładu społecznego w państwie zachęcaliśmy w szystkich ludzi 
dobrej woli, aby w pismach, przez siebie wydawanych, i w każdy 
dostępny im sposób do tego dążyli, aby widowiska kinemato­
graficzne, staw ały się coraz więcej czynnikiem zdrowej oświaty 
i wychowania, nie źródłem zepsucia i ruiny dusz.

Sprawa jest jednak tak ważna, zwłaszcza, jeżeli uwzględnimy 
dzisiejsze położenie społeczeństwa, że jeszcze raz uważamy za 
potrzebne wyłożyć ją dokładniej w tej Encyklice, udzielając 
wskazówek, dostosowanych do dzisiejszych potrzeb, nietylko 
Wam, Czcigodni Bracia, ale także wszystkim Biskupom katolic­
kiego świata. Jest bowiem rzeczą konieczną i naglącą starać się
0 to, aby wszelki postęp w naukach, a nawet w technice z pomocą 
Bożą w ciągu wieków dokonywany, służył na pomnożenie chwały 
Bożej, na dusz zbawienie, na rozkrzewianie królestw a Jezusa 
Chrystusa, żebyśmy wszyscy, jak Kościół nam modlić się każe, 
„tak  przeszli przez dobra doczesne, abyśmy nie utracili wiecznych®.

W szyscy jednak dziś łatwo zauważyć mogą, że im wspa­
nialsze były postępy sztuki kinem atograficznej, tem niebezpiecz­
niejsze stały  się dla moralności i religji, a naw et dla zdrowia 
moralnego społeczeństwa.

Pożyteczne dzieło Episkopatu amerykańskiego.

Do tego przekonania doszli też wytwórcy filmowi Stanów 
Zjednoczonych Ameryki Północnej, poznając niebezpieczeństwa, 
grożące nietylko poszczególnym obywatelom, ale także całej spo­
łeczności ludzkiej. To też w marcu r. 1930 wydali uroczyste
1 jednomyślne oświadczenie, ogłoszone w prasie, że odtąd z własnej 
woli uszanują w widowiskach kinematograficznych moralne uczu­
cia widzów. W temże oświadczeniu wyraźnie przyrzekli, że nie 
wytworzą żadnego filmu, któryby obrażał moralność widzów, 
podkopyw ał jakiekolwiek prawo naturalne lub ludzkie, albo do 
łamania tych praw zachęcał.

Chociaż tak m ądra zapadła uchwała, okazało się, że inicja­
torzy i wytwórcy filmowi albo nie mogli, albo też wprost nie 
chcieli wywiązać się z danego przyrzeczenia. Skoro więc zamiar 
ich pozostał tylko na papierze, a filmy dalej przedstawiają zbrod­
nie i występki, dlatego uczciwy człowiek ma poniekąd drogę 
zam kniętą do godziwej rozrywki w kinematografie.

Wobec grozy położenia, Wy, Czcigodni Bracia, jako pierwsi 
zastanaw ialiście się nad sposobami, jakby chronić powierzoną
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Wam trzódkę od tego niebezpieczeństwa; dokonaliście tego zakła­
dając „Ligę Przyzwoitości*, jakoby świętą straż, która najlepsze 
wskazania i zasady, na przyrodzonem i chrześcijańskiem oparte 
prawie, do nowego życia pobudziła. Daleka była od Was wszelka 
myśl szkodzenia owemu przemysłowi, raczej pośrednio usiłow a­
liście ratować go od upadku, na k tóry skazane są wszelkie 
rozrywki, które sprzeniewierzają się prawdziwej sztuce i znie- 
prawiają ją.

Wierni powierzeni Waszej opiece przyjęli ochoczo W asze 
wskazania i rady. Miljony katolików w Stanach Zjednoczonych 
Ameryki zapisało się w szeregi „Ligi Przyzwoitości*, p rzyrzeka­
jąc, że nie będą uczęszczali na filmy, obrażające moralność chrze­
ścijańską albo zasady przyzwoitości. W popieraniu tej spraw y 
widzimy u was lud z Biskupami tak zgodnie złączony — co z wielką 
stwierdzamy radością, — że w żadnym innym kraju w ostatnich 
czasach serdeczniej zespolonego ujrzeć nie mogliśmy.

I nietylko synowie Kościoła katolickiego, ale także najlepsi 
z pośród protestantów i izraelitów oraz wielu innych przyjęło 
wasze rady i wskazania; przeto popierali wasze wysiłki, by przy­
wrócić filmowi godność sztuki i oprzeć go na fundamentach 
moralności. Teraz zaś ku wielkiej Naszej pociesze stwierdzamy, 
że tak pochwały godne przedsięwzięcie niemałe już wydało 
rezultaty i wielki przyniosło pożytek. Doniesiono Nam, że dzięki 
waszej niestrudzonej czujności i dzięki znaczeniu publicznej 
opinji podniósł się znacznie poziom moralny sztuki kinem atogra­
ficznej. Nie tak  często już jak  dawniej wyświetla się filmy, przed­
stawiające zbrodnie i występki; grzech nie jest już tak  zuchwale 
zachwalany; tak  samo też nie narzuca się tak  natrętnie fałszy­
wych zasad życia wrażliwym zmysłom młodzieńczym.

Powodzenie świętej krucjaty.

Jeżeli przedtem  w niektórych kołach sądzono, że skuteczna 
działalność „Ligi” doprowadzi do obniżenia poziomu artystycznego 
filmów, to okazało się, że sprawa wręcz przeciwne uzyskała 
oblicze.

W ytężono bowiem wszystkie siły, aby reżyserja filmów sta­
nęła na najwyższym poziomie i aby podawać widzom nietylko 
dawne dzieła klasyczne, ale także najlepsze utwory nowoczesne.

Kapitaliści zaś, którzy pieniądze swe na tym przem yśle 
lokowali, w niezem nie ucierpieli, jak  niektórzy niesłusznie prze­
powiadali; wielu bowiem, którzy dawniej z powodu gorszących
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scen od filmu stronili, teraz, gdy nic już obyczajności i chrześci­
jańskiej cnocie nie zagraża, znowu zaczęli do kina uczęszczać.

Kiedyście, Czcigodni Bracia, świętą tę  walkę zaczynali, nie 
zbywało na takich, którzy mówili, że tego rodzaju wysiłki i ocze­
kiw ane w yniki będą przemijające i że wkrótce rozwieją się 
w nicość; mówiono, że skoro tylko wy i wasi współpracownicy 
ustąpicie w czujności, wytwórcy filmowi wrócą do dawnej swo­
body i do dawnych metod produkcji. Łatwo zrozumieć, dlaczego 
pragną wytwarzać nieobyczajowe, a więc przez was zabronione 
iilm y, przem awiające do niskich instynktów w człowieku. Pro­
dukcja bowiem filmów uczciwych i naprawdę artystycznych, 
wymaga dużo inwencji, wysiłku, doświadczenia, a nawet nieraz 
znaczniejszych wydatków; natom iast łatw o poniekąd jest ściągnąć 
pewnych ludzi i pewne klasy społeczeństwa na widowiska, pobu­
dzające namiętności i drzemiące w człowieku niskie instynkty.

Dlatego czujna i niestrudzona praca wszystkich powinna 
wytwórcom nieustannie przypominać, że nie na to powstała „Liga 
Przyzwoitości", żeby po krótkim czasie się rozpaść i pracy zanie­
chać, lecz żeby pod kierownictwem Biskupów Stanów Zjednoczo­
nych wszystkiemi siłami zapewnić ludowi godziwą rozrywkę 
w każdym czasie i pod każdą postacią.

II.

Nikt rozumny nie przeczy, że rozrywki i dla ciała i duszy, 
ta k  różnorodne w ostatnich czasach, są potrzebne dla ludzi wy­
czerpanych pracą zawodową i kłopotami, ale niech te rozrywki 
będą godne człowieka, niech są nienaganne pod względem mo­
ralnym, niech w sercu budzą szlachetne tylko porywy. Jeżeli 
ludzie w czasie wolnym chodzą na filmy, obrażające cnotę, godność 
i przyzwoitość, zachęcające zwłaszcza młodzież do popełniania 
występków, wtedy wielkość i potęga narodu jest niewątpliwie 
poważnie zagrożona.

Znaczenie I potęga kinematografu.

Wśród wszystkich widowisk widowiska kinematograficzne, 
jak powszechnie wiadomo, posiadają największe znaczenie, skoro 
w naszych czasach cieszą się u wszystkich narodów wielkiem 
uznaniem. Nie potrzeba naw et podkreślać, że miljony i miljony 
codziennie uczestniczą w tych widowiskach, że liczba tych teatrów 
rośnie z dnia na dzień prawie u wszystkich narodów, i tych
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o starej kulturze, i tych, które dopiero wkraczają w obręb cywi­
lizacji, i że wytchnienia i rozrywki w ten sposób wchodzą w zwy­
czaj nietylko u bogatych, ale także we w szystkich warstwach 
społeczeństwa.

Zresztą niema dziś innego czynnika, któryby tak potężnie 
oddziaływał na tłumy jak kinematograf, już to dzięki samym 
obrazom ruchomym, rzuconym na ekran, już to z powodu swej 
popularności, już też dzięki towarzyszącym okolicznościom.

Powodzenie jego wypływa stąd, że bezpośrednio przemawia 
do wyobraźni. Żywe obrazy sprawiają radość i bez trudu są zro­
zumiałe naw et dla umysłów pierwotnych i mało wyrobionych, 
które lubują się w rzeczach konkretnych i nie chcą albo nie 
umieją rozumować ani ze skutków wnosić na przyczyny. Czyta­
nie zaś, a naw et słuchanie wymaga pewnego napięcia uwagi; 
widowisko kinem atograficzne zaś, podając nieprzerwany szereg 
gotowych obrazów, nie wymaga takiego wysiłku. Skuteczność 
jego działania powiększa się jeszcze, jeżeli film jest dźwiękowy. 
Wtedy bowiem łatwiej zrozumieć wyświetlane obrazy, a akcja 
dramatyczna, podkreślona odpowiednio dobraną muzyką, tem 
większe wywołuje wrażenie.

Balety zaś i dowolnie dodawane t. zw. variete przyczyniają 
się do tem większego rozbudzenia namiętności.

Dlatego te widowiska są jakoby szkołami, które skuteczniej, 
niż rozumowe argum enty, większość ludzi do cnoty albo też do 
nieprawości pobudzić mogą. Niech służą więc chrześcijańskiej 
myśli i obyczajom i niech wystrzegają się wszystkiego, coby 
wywrzeć mogło wpływ demoralizujący.

Powszechnie wiadomo, jak destrukcyjnie działają złe filmy; 
przez gloryfikację namiętności stają się okazją do grzechu, mło­
dzież sprowadzają na drogę złą, w fałszywem świetle przedsta­
wiają życie i pomniejszają ideały, niszczą czystą miłość, świętość 
małżeństwa i zamiłowanie do życia rodzinnego. Mogą też narzu­
cić fałszywe i potępione już poglądy nietylko poszczególnym 
jednostkom, ale całym warstwom społeczeństwa i całym narodom.

Jeżeli jednak te widowiska są pod każdym względem n ie­
naganne, w ywierają na widzach wpływ niezwykle zbawienny. 
Nietylko bawią, ale budzą też szlachetne myśli i uczucia, udzielają 
pożytecznych pouczeń; mogą też przedstawiać i przypominać 
wielką i piękną przyszłość narodu własnego albo obcych naro­
dów; mogą w pociągającem świetle przedstawiać cnotę i prawdę; 
mogą przyczyniać się wielce do wzajemnego poznania się po­
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szczególnych warstw społeczeństwa, różnych narodów i ras; mogą 
wkońcu skutecznie dopomóc do moralnego i społecznego ulepszenia 
świata. — Uwagi nasze tem większego nabierają znaczenia, że sztuka 
kinematograficzna przemawia nie do nielicznych jednostek, ale 
do całych tłumów; i to w takich warunkach czasu i miejsca, 
które wydatnie powiększają jej wpływ dodatni albo też ujemny; 
powszechny ten entuzjazm dla filmu przyjąć może formy n ie­
zdrowe, jak to z doświadczenia wiemy.

Filmy wyświetlane są przed widzami, siedzącymi w przy­
ciemnionych salach, a zdolność rozumowania jest najczęściej 
u nich zmniejszona. Nie trzeba też kina daleko szukać, gdyż 
znajduje się w pobliżu domów, kościołów, i tem samem potężnie 
wyniesione jest niejako w samym środku życia ludzkiego.

Ponadto aktorzy i aktorki, odgrywający swe role filmowe, 
w tak wyrafinowany sposób podkreślają przyrodzone zewnętrzne 
zalety, że niekiedy wywrzeć mogą wpływ destrukcyjny, szczegól­
nie na młodzież dorastającą. Do tego dochodzi muzyka, wspania­
łość dekoracyj, drażliwe sceny i urok wszelkiej nowdści oraz 
różnorodność akcji. Z tego powodu takie przedstawienia szczególny 
powab mają dla dzieci i młodzieży tak, że właśnie w tym wieku, 
kiedy rodzi się i urabia uczucie przyzwoitości, kiedy tworzą się 
podstawy sprawiedliwości i uczciwości, kiedy nakoniec powstają 
pojęcia obowiązków, i budzi się pęd do doskonałości i świętości 
życia, sztuka kinematograficzna zaczyna wywierać wpływ swój 
głęboki i daleko sięgający,

A wpływ ten niestety w dzisiejszych okolicznościach zbyt 
często obraca się na szkodę. Przeto mając na myśli zgubę mło­
dzieży i dziatwy, której niewinność w kinach poważnie jest 
zagrożona, wspominamy owe groźne słowa Jezusa Chrystusa, 
wypowiedziane przeciw gorszycielom najmniejszych: „A ktoby 
zgorszył jednego z tych maluczkich, którzy wierzą we mnie, 
takiemuby należało zawiesić kamień młyński na szyi jego i zato­
pić go na pełnem m orzu*J).

Czujność jest konieczna.

Dlatego czujność i wzmożone zabiegi są w tych naszych 
czasach koniecznie potrzebne, aby takie widowiska nie stały  się 
szkołą złego, ale żeby raczej ludzi wychowywały i przyczy­
niały się do podniesienia ich poziomu moralnego.

') M atth . XVIII, 6 (tłum . X. Szczepańskiego).



284 W iadomości Archidiecezjalne W ileńskie Nr. 20

W tem 'm iejscu godzi się z uznaniem zaznaczyć — co chętnie 
czynimy — że niektórzy kierownicy państw, patrząc na ogromny 
wpływ kina na obyczaje i w trosce o moralność, utworzyli 
związki rodzicielskie, któreby wszechstronnie roztoczyły nadzór 
nad widowiskami kinematograficznemi. I wiemy, że często 
starali się wprowadzić do tej sztuki dzieła najlepszych pisarzy 
i poetów swego narodu z odpowiednio dobranemi obrazami.

Jeżeliście, Czcigodni Bracia, z wielkim pożytkiem tak  czujną 
otoczyli opieką filmy Narodu swego, który ta k  potężnie się 
rozrósł i niem ały wpływ wywiera na inne narody, to niemniej 
na wszystkich Biskupach katolickiego świata ciąży obowiązek 
łączenia się i czuwania nad tym szeroko rozpowszechnionym 
i potężnym czynnikiem kształcenia i wychowania. Szkody, wyni­
kające z wyświetlania złych filmów dla czystości życia, dla religji 
i świętości przykazań Bożych powinny was nakłonić, abyście do 
ich wyświetlania nie dopuścili, czyniąc wszystko, aby nie obra­
żały wrodzonego poczucia wstydu i przyzwoitości i nie tłum iły go.

Obowiązek ten ciąży nietylko na Biskupach, ale także na 
wszystkich katolikach, a nawet na wszystkich ludziach dobrej 
woli, którym nie jest obojętne dobro rodziny i ojczyzny oraz 
honor i moralność całej społeczności ludzkiej.

Zastanówmy się i wyjaśnijmy, jaką dzisiaj czujność rozwinąć 
należy. C. d. n.

ZARZĄDZENIE ORDYNARJATU ARCYBISKUPIEGO. 

W sprawie mszy św. o północy przy rozpoczęciu Nowego Roku
w latach 1937, 1938 i 1939.

K U R J A  M E T R O P O L I T A L N A  W IL E Ń S K A .
W i ln o ,  dn ia  22. X .  1936 r. N. R-420/35.

Kurja powiadamia, że na mocy reskryptu S. Kongregacji
0 Sakram entach z dn. 12. X, 1936 r. N. 5620/36 w 11. 1937, 1938
1 1939 można będzie odprawić we wszystkich kościołach parafjal­
nych archidiecezji W ileńskiej mszę św. o północy przy rozpoczęciu 
Nowego Roku. Ks. J. Ostreyko

w/z K ancl. K urji.
W sprawie konferencji XX. Dziekanów.

K U R J A  M E T R O P O L I T A L N A  W I L E Ń S K A  
W iln o ,  dn ia  22. X .  1936 r. Nr. 253/36, L.

Kurja powiadamia, że Konferencja PP. WW. XX. Dziekanów 
odbędzie się w Wilnie dn. 10. XI. r. b. o godz. 9 rano w sali 
kurjalnej. K s.J. Ostreyko

w/z K ancl. K urji.
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RUCH PERSONALNY.

N a mocy zarządzen ia  J . E. Ks. 
A rcy b isk u p a  - M etropo lity  w sk ładzie  
o sob istym  D uchow ieństw a  zaszły  n a ­
s tę p u ją c e  zm iany :

Ks. S tan is ław  Szyroki m ianow any  
zo sta ł p re fek tem  szkół w K uźnicy — 
26. IX. 36, N. 0-695/36;

Ks. Ju lja n  S tefanow icz, p ref. w 
R adun iu , m ianow any  na  s tan . w ika­
rego  w D ąbrow ie — 26. IX. 36, N. 
0-697/36;

Ks. A n ton i C hom ski — zw olniony 
zo sta ł ze s tan o w isk a  proboszcza w 
C ho łch le  i o trzy m ał u rlop  do w yzdro­
w ien ia , 6. X. 36, N. 0-711/36;

Ks. K anon ik  J a n  E lle rt m iano­
w any  Sędzią P ro synodalnym  — 8. X. 
36, N. 0-717/36;

Ks. A n to n i M ań tu rzy k , p ref. w 
Podbrodziu , m ianow any  A sy sten tem  
K ościelnym  O ddziałów  K at. Stow . 
Młodz. M ęskiej i Ż eńsk ie j w  P odb ro ­
dziu, 15. X. 36, N. 0-726/36;

Ks. W ładysław  M ołacbow ski, w i­
k a ry  w K alw arji, m ianow any  A syst. 
Kośc. S tow . M łodz. M ęskiej i Ż eńsk iej 
n a  okręg  K alw ary jsk i, 15. X. 36, 
N. 0-727/36.

Ks. J. Ostreyko 
w/z. K ancl. K urji.

ZARZĄDZENIA PRAWNO - PAŃSTWOWE.

MINISTERSTWO OPIEKI SPOŁECZNEJ Warszawa, dn. 8 października 1936 r.
Nr. U n .  2 /1 — 6.

  Do Zakładu
U b e z p i e c z e n i e  d u c h o w n y c h ,  n a u c z a -  U b e z p i e c z e ń  S p o ł e C Z U y c h
ją c y c h  religji  w  s z k o ła c h  p o w s z e c h n .

w m i e j s c u .

W obec tego, że ubezp ieczaln ie  spo łeczne n ie jed n o k ro tn ie  b łędn ie  pociąga ją  
do obow iązku  ubezp ieczen ia  duchow nych , M in isterstw o  O pieki Społecznej p rosi 
o udzie len ie  ubezpieczaln iom  do w iadom ości poniższego w y jaśn ien ia , uzgodnio­
nego z M in isterstw em  W yznań R elig ijnych i O św iecenia Publicznego.

D uchow nych, udzie la jących  n au k i relig ji w szko łach  pow szechnych , m ożna 
podzielić, z p u n k tu  w idzenia c h a ra k te ru  p raw nego  ich  s to su n k u  do szkoły , na  
dw ie k a teg o rje .

Do p ierw szej k a teg o rji na leżą  ci duchow ni, nauczycie le  relig ji, k tó rzy  
w yłączn ie  lub  przew ażn ie  udz ie la ją  nau k i re lig ji w szkole (ew en t. w  szkołach), 
z regu ły  n ie  p e łn iąc  rów nocześn ie  w łaśc iw ych  obow iązków  d u szp as te rsk ich , 
w yn ikających  bezpośrednio  z ich  pow ołan ia  duchow nego, p rzyczem  osoby  te  
w y k onyw ują  pow yższe czynności n auczycie lsk ie , podobn ie  ja k  ogół nauczycieli 
św ieck ich , bądź na  podstaw ie  w yraźnej um ow y p racy , bądź n a  zasadzie  nom i­
nacji. Ci nauczycie le  relig ji pod legają  bezpośredn iem u zw ierzchn ic tw u  w ładz 
szkolnych  zarów no osobiście, ja k  i co do sy s tem u  oraz zak re su  p racy  n au czy ­
c ie lsk ie j. P on iew aż w p rzy p ad k u  ty ra  m am y do czyn ien ia  ze zw ykłym  s to su n ­
kiem  p racy  (ew en t. s to su n k iem  służbow ym ), p rze to  ta  k a teg o rja  duchow nych  
podlega obow iązkow i ubezp ieczenia  n arów n i z innym i p racow nikam i.

D rugą k a teg o rję  s tan o w ią  ci n auczyc ie le  relig ji, z a tru d n ien i p rzew ażn ie  
w szk o łach  pow szechnych  w ie jsk ich , k tó rzy  z regu ły  są  d u szp as te rzam i na  
pew nym  obszarze  (np. parafji), zaś n a u k i re lig ji udz ie la ją  w szkole tego  obszaru  
ubocznie , n ie  n a  p o d staw ie  s to su n k u  p racy  zależnej, lecz w w y k onan iu  ogólnego
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obow iązku d u szp as te rsk ieg o , co p raw n ie  zna jdu je  sw ój w yraz w  porozum ien iu  
i upow ażn ien iu  zw iązku  relig ijnego  i P a ń s tw a , o p a rty ch  n a  p rzep isie  art. 120 
k o n s ty tu c ji z dn ia  17 m arca  1921 r., zachow anego  w mocy a rt. 81 u s t. 2 U staw y 
K o nsty tucy jne j z dn ia  23 k w ie tn ia  1935 r.

W k o n sek w en c ji pow yższego te  osoby, udzie la jące  n au k i re lig ji (proboszcz, 
w ik a rju sz , p as to r, rab in ), nie są  w zw iązku ze sw ą p racą  w szkole tra k to w a n e  
jak o  pracow nicy  szkoły , pod legający  w ładzom  szkolnym  pod w zględem  osobistym  
i w k w estja ch  n au czan ia . N adzór zaś nad  tem i osobam i i ich p ra c ą  ze s tro n y  
w ładz szkolDych w yp ływ a raczej z p u n k tu  w idzen ia  c a ło k sz ta łtu  in te re só w  
P ań stw a , n ie  je s t zaś w yn ik iem  s to su n k u  służbow ego (s to su n k u  p racy). To też  
ta  k a te g o r ja  duchow nych , naucza jących  re lig ji w szk o łach  pow szechnych , obo­
w iązkow i ubezp ieczeń  z ty tu łu  pow yższego za tru d n ien ia , n ie  podlega.

(—) Dr. T. D ybow ski 
D y rek to r D ep a rtam en tu .

D Z IA Ł  N IE U R Z Ę D O W Y .

DRUGI MIĘDZYNARODOWY KONGRES ZWIĄZKU MISYJNEGO 
KLERU W RZYMIE.

Dn. 11 — 12 listopada r. b. odbędzie się w Rzymie Drugi 
M iędzynarodowy Kongres Związku Misyjnego Kleru (Unio Cleri 
pro Missionibus). W program ie zamieszczono szereg nader intere­
sujących referatów , które zostaną wygłoszone przez czołowych 
działaczy idei misyjnej wśród duchowieństwa.

Ponieważ sfery kierownicze Dzieł Misyjnych w yraziły gorące 
życzenie, aby w Kongresie wziął udział jak najliczniejszy zastęp 
przedstawicieli Związku Misyjnego Kleru ze wszystkich krajów, 
a Polska, co do liczby zrzeszonych, zajmuje czwarte miejsce, 
należy się spodziewać, iż będzie reprezentow ana bardzo licznie.

W archidiecezji wileńskiej mamy obecnie zapisanych około 
450 członków. Ze wszech miar wypadałoby, by ona miała też 
swoich przedstawicieli na Kongresie Międzynarodowym.

Powiadamiając o powyższem, najusilniej zachęcam do wzięcia 
udziału w tym Kongresie każdego, komu na to czas i okoliczności 
pozwolą.

Podróż do Rzymu każdy udający się tam odbywałby indy­
widualnie. Licząc około 90 zł. na paszport z wizami, 250 zł. na 
podróż w obie strony oraz 75 zł. na pokrycie kosztów utrzym ania 
w Rzymie przez przeciąg 5 dni, całość wydatków nie przekroczy­
łaby sumy 450 zł. Uczestnikom Kongresu przyznana została 70% 
zniżka na kolejach włoskich, o ile przy nabyciu biletu będą się 
mogli wylegitymować zapomocą „Vade mecum”, które należy
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bezpośrednio zamówić w „Segretaria del II Congresso Internazio- 
nale dell U. C. M. Roma, via di Propaganda 1-a” lub najwygodniej 
w agencjach podróżowych C. I. T. (Compania Italiana Turismo) 
czy też Wagons - Lits Cook — w Kraju. Cena 20 lirów (około 8 zł.).

Ze względu na niemożność wywiezienia poza granicę Polski 
w gotówce sumy wyższej nad 200 zł., wskazanem jest nabycie 
całkowitego biletu w jednem z biur podróżowych w Kraju. W ska­
zanem też jest natychm iast poczynić starania o uzyskanie pasz­
portu zagranicznego.

Uczestnicy Kongresu mają możność odbycia z Rzymu czte­
rech podróży w jakimkolwiekbądź kierunku ze zniżką 50%. nie 
mając obowiązku przejeżdżania przez Rzym w drodze powrotnej 
do kraju, dla której ustalona została zniżka 70%- Podróż powrotną 
można odbyć od ostatniej stacji kolejowej, na której znajdzie się 
uczestnik Kongresu, zwiedzający Włochy. Te ułatwienia przysłu­
gują na przeciąg 20-tu dni pobytu we Włoszech.

„Vade mecum” uprawnia uczestników Kongresu do wielu ulg 
przy zwiedzaniu Rzymu, okolic, muzeów, zabytków historycznych, 
wystaw i t .p .  oraz przy wycieczkach podmiejskich, służy również 
jako dokument wobec władz konsularnych włoskich zagranicą, 
upraw niający do otrzym ania bezpłatnej wizy na paszportach 
indywidualnych jak i zbiorowych.

Sekretarjat Kogresu jest gotów udzielić wszelkich informacyj 
co do mieszkania i utrzym ania w Rzymie.

Ceny w pensjonatach i hotelach I kategorji 35 lir. dziennie, 
II kat. 25 lir., w domach zakonnych 22 lir. i niżej; samo miesz­
kanie w hotelach i pensjonatach I bat. 16 lir., II kat. 10 lir., 
w domach zakonnych 8 lir. i niżej.

Zamówienia, dotyczące mieszkań i utrzym ania, przyjmuje 
S ekretarjat tylko do 31 października.

Zamawiając sobie mieszkanie i utrzym anie lub zwracając się 
o informacje do Sekretarjatu należy wyraźnie podawać swoje 
imię, nazwisko i dokładny adres.

Adres Sekretarjatu : „Segretaria del II Congres Internazio- 
nale dell U. M. C. Roma, Via di Propaganda 1-a”.

f  Kazim ierz Michalkiewicz Bp.
D yrek to r A rch id iecezja lny  Z w iązku M isyjnego K leru .
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V  K U R S  D U S Z P A S T E R S K I  W  W ILNIE  
dd. 1 0 , 11 i 12  l istopada 1 9 3 6  r.

Za zgodą I błogosławieństwem J. E. Księdza Arcybiskupa - Metropolity. 

„PRACA DUSZPASTERSKA WŚRÓD MŁODZIEŻY WIEJSKIEJ 

Dnia 10 listopada, wtorek.

Godz. 11. Otwarcie Kursu i wybór prezydjum.
I Ref.: Praca nad m łodzieżą w ramach duszpasterstwa  
wiejskiego — ks. Ignacy Cyraski, dziekan wasiliski. 
K oreferat — ks. Wincenty Łaban.

Godz. 15. II Ref.: D uszpasterz jako katecheta m łodzieży wiej­
skiej — ks. dr. Michał Sopoćko, prof. U. S. B.
K oreferat — ks. dr. Antoni Lewosz.

Godz. 17. III Ref.: D uszpasterz jako spowiednik m łodzieży wiej­
skiej — ks. dr. Ignacy Świrski, prof. U. S. B, 
D y s k u s j a .

Dnia 11 listopada, środa.

Godz. 10. I Ref.: Katolickie Stow. M łodzieży Męskiej na w si — 
ks. prałat Leopold Biłko.

Godz. 11. II Ref.: Katolickie Stowarzyszenie M łodzieży Żeńskiej 
na w si — ks. prałat Leopold Biłko.
K oreferat — ks. Romuald Świrkowski, Dyr. Inst. A. K. 

Godz. 15. III Ref.: Atm osfera religijna w rodzinie wiejskiej — 
ks. dr. Ignacy Świrski, prof. U. S. B.
IV Ref.: Masonerja i je j sposoby działania — ks. dr. 
Dominik Gajlusz, dziekan święciański.
D y s k u s j a .

Dnia 12 listopada, czwartek.
Godz. 10. I Ref.: Prądy ideowo-społeczne wśród m łodzieży wiej­

skiej — ks. dr. Aleksander Wóycicki, prof. U. S. B.
Godz. 11. II Ref.: Prądy ideowo-społeczne wśród m łodzieży wiej­

skiej — ks. dr. Aleksander Wóycicki, prof. U. S. B.
Godz. 15. D y s k u s j a ,  r e z o l u c j e  i z a m k n i ę c i e  K u r s u .

W ykłady będą się odbywały w sali Stow. Misyj Wewnętrznych, 
u l .  Ś w . A n n y  13.

U W A G I :  1. Opłata za udział w Kursie 5 zł.
2. Mieszkania: u OO. Karmelitów (Ostrobramska 12, teł. 16-60) (za 

opłatą od2zł. za dobę), w pensjonacie p.Cywińskiej (Mickiewicza 19), 
w hoteliku seminaryjnym i w hotelu Georges’a (Mickiewicza 20).

3. Posiłek: Jadłodajnia przy ul. Biskupa Bandurskiego 11 — obiady 
od 80 gr., jadłodajnia przy ul. Mostowej 10, od 70 gr.

4. Przewidziane są zniżki kolejowe w drodze powrotnej.
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D z i a ł
W  s p ra w ie  k w e s ty  p rz e z

Pyt. — Czy w olno ce leb ransow i 
kw estow ać , gdy sam  m ów ił kazan ie , 
rob iąc  d łuższą  p rzerw ę p rzed  Credo, 
jedyn ie  w celu, aby  w ięcej zebrać, 
z ap e łn ia jąc  te n  czas śpiew em  ludu  
w  kościele  ? X . S ■ M.

Odp. — T reść pow yższego p y tan ia  
je s t n iezgodna z zasadam i duszpa- 
s te rsk ie m i i litu rg icznem i. P rzep isy  
bow iem  litu rg iczne  nie pozw alają  na  
rob ien ie  p rzerw  w b iegu  ak c ji m szal­
ne j, a pod  w zględem  d u szas te rsk im  
rob ien ie  p rzerw y  w e mszy d la celów, 
trącący ch  doczesnością, nie zrobi 
dobrego w rażen ia .

H erd t s taw ia  tak ie  p y ta n ie : An 
licet m issam  in te rru m p ere  cum in ten - 
tio n e  illam  p o stea  su p p le n d i?

R. N egative , qu ia  m issa e s t u n a  
ac tio  to ta lis . Si in te rru p tio  s it m odica, 
pecca tam  e s t  ven iale; si n o tab ilis , 
m orta le . Ju x ta  Q u arti (P. 2, tit. 3, 
s. 3, d. 1) c e n se tu r  no tab ilis , si ce le­
b ran s  ab sąu e  g rav i c au sa  d iscedat 
ab  a lta ri, ad aliud  im p e rtin en s  
nego tium  peragendum , p raese rtim  
si sac ras  v e s te s  d ep o n a t (P. J . B. 
de H erd t S acrae L itu rg iae  P rax is, 
t. II, 177).

P oniew aż je d n a k  w  naszych  w a ­
ru n k a c h  kw estow an ie  na cele k o ­
śc ielne je s t kon ieczne i proboszcz, 
sam  to  czyniąc, w ięcej uzb ie ra , poda-

S T O L I C A

Sekretarz Kongregacji Propa­
gandy przed mikrofonem. W wi-
gilję n iedzieli m isy jnej t. zn. 17 b.m. 
s e k re ta rz  K ongregacji P ropagandy  
a rcy b isk u p  C o n stau tin i w ygłosił przez 
rad jo  przem ów ienie  do k a to lik ó w  ca­
łego św ia ta . W przem ów ieniu  tem  a r ­
cy b iskup  C o n stan tin i w ezw ał sp o łe ­
czeństw o  k a to lick ie  do odw rócenia

p o r a d
c e le b ra n s a  po  k a z a n iu .

jem y  sposób tem u  celow i w ięcej od ­
pow iedni. Po a sp e rs ji i p rocesji idzie 
p roboszcz n a  am bonę, og łasza zapo- 
wiedzie, św ię ta , posty , om aw ia sp raw y  
p a ra f ja ln e  i zapow iada kw estę ; n a ­
stęp n ie , po za in to n o w an iu  „Padnijm y 
n a  tw a rz”, rozpoczyna zbiórkę. G dyby 
tego  śp iew u  do rozpoczęcia  m szy św . 
było  za m ało, o rg a n is ta  z a in to n u je  
jeszcze ja k ą  in n ą  p ieśń , choćby  
„U drzw i T w oich” .

Pow yższej k w es ty  n ie  w olno u rz ą ­
dzać po p ro ces ji z N ajśw iętszym  
S ak ram en tem , po p ro ces ji ze św ie­
cam i dn ia  2 lu tego , z pa lm am i w N ie­
dzielę K w ietną , po p rocesjach  in  
L itan iis  M ajoribus e t M inoribus. 
W tych  w y p ad k ach  k w e s ta  m ogłaby 
się odbyć p rzed  p rocesją . N a w y p a­
dek  k w esty  p rzede  m szą n a  a sp e rs ję  
i p rocesję  ce leb ran s n ie  w k ład a  alby , 
lecz ty lk o  kom żę, s tu łę  i k apę .

N a to m ias t po ew angelji idz ie  
ce leb rans na  am bonę dla odczy tan ia  
lekcji i ew angelji i w ygłoszen ia  
n au k i, po k tó re j skończen iu  n iczego 
już n ie  og łasza, an i zapow iada, bo 
dopraw dy n asze  og ło szen ia  pokaza- 
n iow e często  zupe łn ie  p rz e k re ś la ją  
tre ść  w ygłoszonej nau k i, o k tó re j się  
zapom ina, a po zo sta ją  w pam ięci 
zapow iedzie i inne  w iadom ości do­
datkow e. X . J . M .

n a  pew ien  czas uw agi od nędzy E u ­
ropy  i sk ie ro w an ia  je j k u  w sp an ia ­
łym  sferom  cyw ilizacji ch rześc ijań ­
sk ie j, ku  podziw u godnej p racy  m i­
sjonarzy , k tó rzy  od 19 przeszło  w ie­
ków  szerzą D obrą N ow inę w śród  lu ­
dów całego św ia ta  i s tan o w ią  je d n ą  
o lbrzym ią Stolicy A posto lsk ie j pod­
leg łą  a rm ję . Ci m isjonarze , k tó ry ch
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d zia ła lność  rozw ija się w szędzie, od 
okolic  ró w n ik a  do s tre fy  p o la rn e j, z a ­
rów no w śród ludów  o n a js ta rsz e j 
k u ltu rze , jak  i w śród  p lem ion dzikich, 
w szyscy oni zo stan ą  choć w d robnej 
m ierze w sparc i m a te rja ln ie  dzięki 
w ysiłkom , na  jak ie  zdobyw a się św ia t 
k a to lick i w  dniu , pośw ięconym  m isjom .

Z eb rane  w ciągu  ub ieg łego  roku  
sum y p ien iężne  na  cele m isy jne zo­
s ta ły  podzielone w te n  sposób: 42 
m iljony p rzeznaczono  n a  D zieło P ro ­
p ag an d y  W iary, 6 i pó ł m iljona na  
Dzieło p o p ie ran ia  k le ru  tubylczego 
pochodzenia  i 12 m iljonów  lirów  na 
o św ia tę  i w ychow an ie  re lig ijn e  dzie­
ci. K w oty te , aczko lw iek  bardzo  
znaczne, są  je d n a k  zby t m ałe, by 
m ogły zaspokoić  rzeczyw iste  p o trze ­
by  i d la tego  k a to lick ie  n a rody  św ia ­
ta  w inny  podw oić sw ą pom oc, by 
sk u teczn ie  w esprzeć  m isjonarzy , tych  
żo łn ierzy  fron tow ych .

Reforma Papieskiej Akademji 
Nauk. W ko łach  W a ty k a ń sk ic h  i s t ­
n ie je  p rzek o n an ie , że w p oczątkach  
lis to p ad a  O jciec św  ogłosi m o lu  p ro -  
p r io  w sp raw ie  zapow iedzianej jesz ­
cze w g rudn iu  ub. r. w przem ów ie-

Z  NIWY KOŚCIELNEJ
W K R A J U

Dom Rekolekcyjny 0 0 . Jezui­
tów w Częstochowie. D nia 25 p aź ­
d z ie rn ik a  b, r., w u roczystość C hry­
s tu sa  K róla, J. E ksc. Ks. B iskup  K u­
b in a  d o k o n a ł pośw ięcen ia  now ego 
Domu R ekolekcyjnego  w  C zęstocho­
wie. Dom p o w sta ł z m yśli i za po ­
parciem  JE k sc , Ks. B iskupa  K ubiny. 
Z naczną  część funduszów  n a  jego  b u ­
dow ę o fiarow ał O jciec św ., P ius XI, 
s tą d  też  n o si nazw ę D om u im . P iu ­
sa  XI. Z budow any w rozleg łym  og­
rodzie , w  najb liższem  sąsiedztw ie J a ­
snej Góry, posiada  60 jednoosobo­
w ych pokoi, kap licę  i czy te ln ię  dla 
o d p raw ia jących  rek o lek c je . P rzezna-

n iu  na  in au g u rac ję  ro k u  ak ad em ic ­
k iego re fo rm y  P a p iesk ie j A k a d e m ji  
N auk. A kadem ja  ta  w ed ług  p ro je k tu  
sk ład ać  się będzie z 70 członków , w y­
b ran y ch  z pośród najw yb itn ie jszych  
uczonych  i badaczy n a u k  ścisłych  
w szelk ich  k ra jów  i narodów . Zgod­
n ie  z zam ierzen iam i O jca św , u tw o ­
rzą  oni ja k b y  se n a t naukow y  przy 
Stolicy  Ś w ięte j, k tó rego  zadaniem  
będzie podejm ow anie  w szelkiego ro ­
dzaju  in ic ja tyw y  badań  w dziedzinie 
w iedzy św ieck iej. N ie będzie w a ru n ­
k iem  n ieodzow nym , by w szyscy  p rzy ­
szli akadem icy  byli k a to likam i. Będą 
mogli znaleźć się w śród n ich  rów nież 
uczen i n iek a to licy , p osiada jący  n ie ­
p rzec ię tn e  zasług i dla w iedzy, o ile 
ich dzia ła lność  naukow a nie będzie 
przeczyć w ym aganem u od w szystk ich  
szacunkow i dla uczuć relig ijnych  
i w iary  w Boga. W yboru p ierw szych  
ak adem ików  dokona sam  P ap ież , n a ­
s tęp n i w y b ie ran i będą przez a k a d e ­
m ików  w m iarę  pow sta jących  m iejsc 
w aku jących . Co się tyczy  obecnych 
członków  A kadem ji P ap iesk ie j, nic 
now ego w s to su n k u  do n ich  n ie b ę ­
dzie zarządzone.

I DUSZPASTERSKIEJ.

czony je s t w y łączn ie  dla P rzew . D u­
chow ieństw a  i ka to lick ich  mężczyzn. 
G łów nę a tra k c ją  te j now ej p laców ki 
obok  now oczesnych u rządzeń  w myśl 
p rzep isów  rek o lekcy jnych  stanow i 
b liskość  Ja sn e j Góry, to  też  m ożna 
m ieć nadzie ję , że ta k  ogół naszego 
D uchow ieństw a ja k  i k a to lick ie  spo ­
łeczeństw o  przyjm ie tę  w iadom ość 
ze szczerą  życzliw ością i n ie jed n o ­
k ro tn ie  szu k ać  będzie u k o jen ia  i po ­
g łęb ien ia  życia w ew nętrznego  pod 
op iek ą  Jasn o g ó rsk ie j K rólow ej w  Czę­
stochow sk im  Domu R okolekcyjnym .

Szczegółow ych in fo rm acy j co do 
czasu  i w aru k ó w  rek o lek cy j udziela
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S uperio r Domu R ekolekcyjnego , C zę­
stochow a, ul. bł. K ingi Nr. 74 (do­
jazd  od ul. L isien ieck iej). W b ieżą­
cym  ro k u  odbędą się rek o lek c je  dla 
K ap łanów  od 14 do 18 grudn ia ; po­
czą tek  14 g ru d n ia  w ieczorem , kon iec  
18 g ru d n ia  rano .

Program Światowej polityki ży­
dowskiej. Na pó łk ach  k sięgarsk ich  
u k aza ło  się d rug ie  w ydanie, znacznie 
rozszerzone, p racy  ks, dr. S tan is ław a  
T rzec iaka  p. t. „P rogram  św iatow ej 
p o lity k i żydow sk iej (konsp irac ja  i de- 
k o n sp ira c ja )”.

W przedm ow ie do drugiego w y­
d an ia  p isze au to r; „P ierw sze w ydanie  
„P rogram u Św iatow ej P o lity k i Żydow ­
sk ie j" , k tó re  uk aza ło  się 20 m arca 1936 
ro k u , rozesz ło  się w  ciągu trzech  m ie­
sięcy. Ze w szystk ich  s tro n  o trzym uję  
zap y ta n ia , czy i k iedy  u k aże  się drugie. 
To też  p rzeryw am  inne  p race  i uzu ­
p e łn iam  w ydan ie  p ierw sze , dodając 
p o n ad to  rozdziały  o badaczach  P ism a 
św . jak o  sekcie , będącej n a  usługach  
żydow skich  i o dążeniach  w p ro w a­
dzenia ob rządku  żydow sko - k a to lic ­
k iego z język iem  h eb ra jsk im .

C odzienne sp o s trzeżen ia  z życia 
p rak ty czn eg o  i z zagadn ień  po litycz­
no-spo łecznych  s tw ierdza ją , że m yśli, 
podane  w  te j p racy , o p ie ra ją  się is to t­
n ie  na  p o d staw ach  reaJnych i zgod­
nych z rzeczyw istością . P o tw ierdza ją  
to  rów nież i w ie lk ie  w ydarzen ia  w 
św iecie, k tó re  coraz w yraźn ie j w ska­
zują, że nadchodzi w alka  m iędzy św ia­
tem  ch rześc ijań sk im , a żydow sko ko- 
m unistycznym , m iędzy k u ltu rą  za­
chodn io -eu rope jską , a  w schodnio-azja- 
ty ck ą . K rw aw ą w idow nią tych  w alk  
po u jarzm ionej już R osji, je s t obec­
n ie  H iszpan ja , w stad ju m  zaś p rzy ­
go tow an ia  do n ich  je s t  F ran c ja  i Belg- 
ja , ty lko  co u n ik n ę ła  k a ta s tro fy  ko- 
m u n isty azn e j G recja.

W Polsce ag ita c ja  k o m u n is ty czn a , 
p row adzona przez żydów, p rzyb iera  
z dn iem  każdym  p rzeraża jące  i groź­

ne  rozm iary . D latego  to  każdy, k to  
się p rzy zn a je  do św ia ta  ch rześc ijań ­
skiego i k u ltu ry  zachodnio  - eu ro p e j­
sk ie j, pow in ien  zaznajom ić się z tem , 
z jak ich  peb u d ek  pochodzą k o m u n i­
s tyczne  dążności i do jak ich  w łaśc i­
w ie p row adzą celów ".

Na te  p y ta n ia  zna jdu je  się w n i­
n iejszej p racy  odpow iedź".

K siążkę ks. dr. T rzeciaka , ja k  
w szystk ie  jego p race , znam ionu je  du­
ża e rudyc ja  i in te re su ją c e  p rz e d s ta ­
w ien ie  po ruszonych  zagadnień . Sk ład  
g łów ny k siążk i w k s ięg a rn i św. W oj­
ciecha.

Rozwiązanie organizacji wolno- 
myślicielskich w całym kraju. —
W dniu  1 b. m. P. K om isarz R ządu 
W oj. Wł. Jaroszew icz  zarzącjził roz­
w iązanie  P olsk iego  Z w iązku M yśli 
W olnej (W arszaw a, K redy tow a 16) 
w raz ze w szystk iem i oddziałam i, znaj- 
du jącem i się n a  te re n ie  całego 
k ra ju .

M otywy rozporządzen ia  s tw ie rd za ­
ją , że dzia ła lność  zarów no cen tra li, 
ja k  w szystk ich  oddziałów  Polskiego 
Z w iązku Myśli W olnej, w y k racza ła  
p rzeciw ko obow iązującym  praw om  
oraz zag raża ła  b ezp ieczeństw u  i po ­
rządkow i pub licznem u w P ań stw ie . 
O rganizacja  ta  poza c e n tra lą  w a r­
szaw ską p o siad a ła  na  p row incji 20 
oddziałów , m. in . K atow icach , K ra­
kow ie, P oznan iu , Łodzi, Łom ży, 
O strow ie W ielkopo lsk im , K ielcach 
i t. d. P rezesem  Z arządu  G łów nego 
b y ł prof. dr. Z ygm un t R ad liń sk i, zaś 
w iceprezesem  prof. C zarnocki. P rzed  
k ilk u  tygodn iam i S tow arzyszen ie  
W olnom yślicieli zo sta ło  zaw ieszone 
i lo k a l o rgan izacji op ieczętow any . 
P rzeciw ko n iek tó ry m  członkom  o rga­
n izacji w o lnom yślic ie lsk ie j p row adzo­
ne  je s t dochodzenie p ro k u ra to rsk ie  
za d z ia ła lność  w yw rotow ą.

U rzędy w ojew ódzkie  i s ta ro śc iń ­
sk ie  w m iejscow ościach , gdzie z n a j­
d u ją  się oddziały  tego  zw iązku, o trzy ­
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m ały  po lecen ie  lik w idac ji w szystk ich  
k o m ó rek  w olnom yślic ie lsk ich .

W najb liższych  dn iach  zostan ie  
m ianow any  lik w id a to r Po lsk iego  
Z w iązku  M yśli W olnej, k tó ry  p rz e ­
p row adzi finansow ą lik w idac ję  s to ­
w arzyszen ia  i w m iarę  is tn ie n ia  fu n ­
duszów  organ izacy jnych  u regu lu je  
ew en tu a ln e  p re te n s je  w ierzycieli. W 
zw iązku  z rozw iązan iem  Polskiego 
Z w iązku W olnej M yśli pub liczna  
d zia ła lność  jego cz łonków  w k ie ru n ­
k u  z ak ła d an ia  podobnych  kom orek  
o rgan izacy jnych  zostan ie  zak azan a .

Z A G R A N I C Ą
Zgon biskupa Bazylei i Lu- 

gano. — W sw ej rezydencji Solo- 
th u rn  zm arł w  w ieku  64 la t  ś. p. k s. 
dr. Józef A m bilhl, b isk u p  Bazylei 
i L ugano. Z m arły  d o sto jn ik  K ościoła 
sp raw o w ał rządy  sw ej diecezji od 
ro k u  1925.

Kongres bezbożników w Mo­
skwie. — C en tra ln a  ra d a  bezbożn i­
ków  p o stan o w iła  zw ołać do M oskwy 
na  7 lu teg o  1937 r. św ia tow y  kong res  
bezbożników  i w olnom yślicieli. Z osta ł 
już w y b ran y  k o m ite t w ykonaw czy , 
sk ład a jący  się z 29 członków . P o ­
szczególne k ra je  w  liczbie 46 m ają

p rzy słać  conajm nie j 1.600 d e lega­
tów . — P rogram  ko n g resu  przew iduje:
1. Z ałożen ie  u rzędu  św iatow ej p ro ­
pag an d y  an ty re lig ijn e j, 2. U tw orzenie  
m iędzynarodów ki bezbożniczej pod 
k ie row n ic tw em  sow ieckiego zw iązku  
bezbożniczego, 3. Z organ izow anie w e 
w szystk ich  k ra jach  p ropagandy  a n ty ­
re lig ijne j, 4. W ym ianę m iędzynarodo­
w ą dośw iadczonych w w alce z re lig ją  
bezbożników , 5. F in an so w e  poparc ie  
bezbożniczych  organizacyj.

Walka z komunizmem w Argen­
tynie. — P rezy d en t A rg en ty n y  g e ­
n e ra ł Ju s to  zw ołał o s ta tn io  n adzw y­
czajne posiedzenie kongresu , w zyw a­
jąc  go spec ja lnem  orędziem  do ja k  
najszybszego  o p racow an ia  p ro je k tu  
p raw a, dotyczącego zakazu  w szelk iej 
akcji k o m un istyczne j n a  te re n ie  A r­
gen tyny .

Dzieci pod czerwonemi rządami 
madryckiemi bez szkół. — J a k
o s ta tn io  ośw iadczył m in is te r  o św iaty  
rząd u  m adryck iego  w  sam ym  ty lko  
M adrycie w sk u te k  zam k n ięc ia  szk ó ł 
k la sz to rn y c h  90 tysięcy  dzieci pozo­
s ta je  bez n au k i. U siłow an ia  rządu , 
aby  odebrać  z rą k  czerw onych  o rg a ­
n izacy j zag a rn ię te  przez n ie  b u d y n k i 
szko lne , spe łz ły  n a  niczem .

Z p i ś m i e n n i c t w a .

T om asz a K em p is. O naśladowa­
niu Jezusa Chrystusa. T łu m aczy ł 
ks. A le k sa n d e r  Je ło w ick i. K siążn ica  
M arianum . W ilno , ul. Z am k o w a  8.

T y lk o  co w y sz ła  z d ru k u  w  no- 
w em , tan iem  w y d an iu  dzie łko  s ta re , 
a le  zaw sze  ak tu a ln e , ja k  a k tu a ln e  
są  p o trzeb y  duszy  lu dzk ie j. W y d a n ie  
to  m a tę  w ie lk ą  za le tę , że  p rzy

m ałym , zg rab n y m  fo rm acie , g u sto w ­
n e j o p raw ie  (p łó tn o  ang ie lsk ie ), p rzy  
dob rym  p ap ie rze  i w y raźn y m  d ru k u  
k o sz tu je  ty lk o  1 z ło ty . Do te k s tu  
dodano  codz ienne  m od litw y , litan je , 
m o d litw y  d la  p rz y jm u ją c y c h  sa k ra - 
m e n ta  P o k u ty  i E u c h a ry s tji , p ieśn i 
i in n e . R zecz  godna p o lecen ia  i n a j­
szerszeg o  rozp o w szech n ien ia .

X . J . M.

Drukowano za  zezw olen iem  J. E. K siędza A rcybiskupa - M etropolity.

W yd aw ca: KURJA METROPOLITALNA WILEŃSKA. 
R edaktor: KS. JÓZEF PONIATOWSKI.

D ru k a rn ia  A rc h id iecez ja ln a  w W iln ie



FIRMA P. BI ALO MIEJSKI Zam ko°w a7

p o l e c a  na sezon jesienny i zimowy obuwie męskie, 
damskie i dziecinne, i boty filcowe różnego gatunku.

SKŁAD MEBLI POLECAMY:

„ZJEDNOCZENI STOLARZE” w i e l k i  w y b 6 r mebli własnych 
s p ó łd z i e ln ia  z ogr.  o d p .  w a r s z t a t ó w  oraz przyjmujemy

Wilno, ul. Trocka Nr. 6. Telef. 22-72 wszelkie zamówienia, wchodzące
Firma n a g r o d z o n a  na w y s t a w i e  w  W iln ie  W Zakres robót S t o l a r s k i c h  
w  1927 roku n a j w y ż s z ą  n a g r o d ą .  i t a p i c e r s k i c h .

Dom Księży Emerytów w Lublinie.
W Lublinie przy ul. O grodowej 12 jest dom Księży Emerytów 

w którym  przyjezdni kapłani mogą się zatrzymać. 
Kuchnia na m iejscu. U rządzenia now oczesne.

Kino - apara t  „Super-Baby" i FILMY do niego,
jak rów nież aparat na filmy norm alne WYPOŻYCZAM. Aparat 
do przezroczy filmowych „Orszak" sprzedaję.

KSIĄDZ PROBOSZCZ W WERENOWIE.
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JAN SAŁASIŃSKI
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